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Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał b. r. 
upraszamy jak najusilniej szanownych pp. Abo
nentów, o W C Z e Ś n e  zgłaszanie się, abyśmy 
nakład dziennika do liczby przedpłacicieli za
wczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na Kwartał IHci, to jest na miesiąc Ijipiec, 
Sierpień i Wrzesień r. 1852  dla abo
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztowy, z ł r .
5  m . k .

Dla miejscowych z ł l \  3 .  k r .  4 5  HI. k .
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W i e d e ń  28 czerwca, 

di Sprawy szwajcarskie zajmują prawie wyłącznie w lej 
chwili i coraz silniej powszechną uwagę. Wzruszenie u- 
mysłów w rozmaitych kantonach i zabiegi parlyi rady
kalnej do wywrócenia obecnego porządku rzeczy i zapro
wadzenia nowych duchowi i zasadom nietylko pierwotne
go paktu federalnego, ale nawet teraźniejszej k o n s t \ tu -  
cyi c a ł k i e m  przeciwnych instytucyj, grożą zamieszaniem 
w ew nętrznem , a m o ż e  n a w e t  wojną d o m o w o .  Mówiłem 
wam dawniej, źe gabinety e u r o p e j s k i e  w z i ę ł y  już i ę  kwe- 
styą pod dyplomatyczny rozbiór ,  i źe tak w Londynie 
przy podpisie protokółu tyczącego się praw Prus do Neuf- 
chatel, jak i w pojedynczych przedstawieniach do V o r -  
ortu  nietniły myśli i zamiaru wystąpienia w ostatecznej 
chwili,  z otwartą i energiczną protestacyą. Widzieliście 
w niektórych dziennikach zrobione z tego powodu zapy
tanie, o ile gabinety zagraniczne mają prawo mieszania 
się w interesa wolnego i niepodległego kraju , jakim jest 
Szwajcarya. Czytaliście w innych nietylko zaprzeczenie 
podobnego prawa, ale nawet oświadczenie, iż takowe w y 
stąpienie ze strony gabinetów byłoby zgwałceniem trak -  
ta ów gwarantujących niepodległość Szwajcaryi, i w y-

raźnem obaleniem zasady nieinterwencyi. Zbicie tego b łę 
du je s t  rzeczą tern potrzebniejszą, i ź lak°wy n'ia ł  i ma 
za sobą nietylko głos dzienników, ale i powagę ludzi, 
którzy byli lub są jeszcze tu i owdzie u steru rządu. Pan 
Thiers utrzymywał w 1847 r. publicznie na trybunie, źe 
gabinety europejskie nie zagwarantowany  bynajmniej paktu  
federalnego Szwajcaryi i wywodził następnie stąd kon- 
sekwencyą ,  źe niemają żadnego prawa do wglądania 
co się z tym paktem dzieje. Pan Guizot, naówczas mi
nister spraw zagran icznych , bronił opinii przeciwnej. 
W Parlamencie angielskim toczyła się prawie współcze
śnie ta sama dyskusya z tą różnicą, lam lord Palmer
ston minister chylił się ku pierwszemu, a lorysowie 
bronili drugiego twierdzenia. Bezstronny sąd należy do 
faktów, a źe kwestya jes t ważna, pozwólcie tedy przed
stawić warn ją  z tej strony.

Pierwszym krokiem po wojnach napoleońskich uczynio
nym przez Szwajcaryą do zreorganizowania s ię ,  było za
wiązanie na dniu 6 kwietnia 1814 r. Rady dziewiętnastu 
kantonów; drugim, niezwłoczne, gdyż już  12 kwietnia te 
goż r o k u , wejście tej rady w układy względem intere
sów Szwajcaryi z posłami rosyjskim, austryackim i pru
skim wyznaczonymi na ten cel wyłącznie.

W instrukcyach danych tym posłom przez trzy dwory, 
było poleconem oświadczyć Radzie, źe w układach tych 
dwory postanowiły dołożyć wszystkich swych starań do 
zagw aran tow ania  konstytucyi i niepodległości Szwajcaryi.

W d n i  kilka potem 18 czerw ca Rada odebrała od wspo- 
m n i o n y c l i  p o s ł ó w  k o m u n i k a c y ą  a r t y k u ł u  s e k r e t n e g o  t r a k 
t a tu  z a w a r t e g o  w  P a r y ż u ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  F r a n c y a  z o b o 
wiązała się do u z n a n i a  i z a g w a r a n t o w a n i a  w s p ó l n i e  z  trze
ma pófnocuemi dworami, organizacyi politycznej, którą 
Szwajcarya miała sobie wyrobić pod opieką tychże dwo
ró w ,  na podstawach przyjętych za ich wspólną zgodą 
(„sous les auspices des dites miissances aliees et d’apres 
les bases arretees avec elles.“)

Po tej komunikacyi, którą zrobił w imieniu trzech dwo
rów poseł rosyjski pan Capo d’Istria,  narady nad paktem,
czyli konsty tueyą ,  ro zp oczę ły  się natychm ias t i rezu l ta t  t a 
kow ych p rzy ję tym  zo s ta ł  większością  kantonów  na d. 10
września .
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Odciski liści z pokładu siarki w Sw oszow icach
o g ł o s z o n e  w H a id in y e r a :

„Naturwisserwchaftliche Abhandlungen.“ Tom III. etr. 121.

Nieco dalej jak mila od Wieliczki oddaloną jest kopal
nia siarki swoszowska, wytwarzająca od roku do roku co
raz więcej tego pod wieloma względami pożytecznego 
ciała. Kiedy nie m asz  n ik o g o ,  ktoby niesłyszał o 
W ieliczce,  o Swoszowicach mało kto w ie ,  chociaż pół 
mili tylko leżą od Krakowa. Kopalnia ta dostarczała hu
cie tamże znajdującej się rudy, z której wyrabiano nie
dawno 10,000 centnarów siarki; w obecnym czasie pro- 
dukoya jej przenosi 15,000 centnarów, wartu jących prze
szło 400 ,000  z łp . ; licząc centnar siarki po 27 do 30 złp. 
Jeżeli rzucimy okiem na zakłady przemysłowe znajdujące 
się w samym Krakowie i jego  okolicach, wyznać należy, 
że produkujących na tnk malej przestrzeni nie wiele zbli
ża się do swoszowskiego, a rzadkie wyrównywają albo 
przewyższają tenże. Pod względem gospodarstwa naro
dowego zasługuje ta kopalnia jak najmocniej na uwagę; 
ale zastanówmy się nad stosunkami przyrodzonemi pokła
du siarki swoszowskiego, i nad jego sposobem powstania.

Pokład siarki swoszowski, podobnie jak pokład soli 
kuchennej w Wieliczce jest  osadem morskim albo osadzo
nym w zatoce płytkiej; w ostatnim znajdują się miejsca
mi nadzwyczajnie liczne skorupy morskich mięczaków 
czyli ślimaków, ^niekiedy tak drobnych, że je  tylko za 
pomocą szkła powiększającego dostrzegać można, a co 
jawnie dowodzi, źe musiały żyć i rodzić się na miejscu; 
w Swoszowicach przeciwnie bardzo rzadkieini są skoru
py ślimaków (Peołen Litu), natomiast obfite są liście drzew 
należących do gatunków zupełnie odmiennych od teraź
niejszych, a nawet odmiennych od wielickich. Dziwna to 
rze cz ,  źe chociaż Wieliczka i Swoszowice tak nadzwy
czajnie są bliskie, wielka różnica zachodzi w ich florze 
Przetjpotop0wój. Okoliczność ta dowodzi,  jak  niedokła
dną jest jeszcze znajomość nasza roślin żyjących w cza

sach pierwotnych. Zebranie î  poznanie odcisków roślin 
zawartych w twardych pokładach skorupy ziemkiej nie
zawisło od chęci i starań jakiego człowieka; wiele oko
liczności musi się sk ładać, aby uczony botanik mógł od
gadywać przyrodę tych zbyt często niedokładnie zacho
wany) h szczątków pierwotnego świata; potrzeba jes t  mo
zolnych prac górniczych, by czł,)vvje |ę przewracał i za
puszczał się w rozprute łono ziemi. Przez kilka lat ze
brane rośliny zawarte w marglach stwardniałych i w sa -  
mejźe siarce rozpoznawał p- Unger, i niedawno obzna- 
jomił z niemi świat uczony, których spis załączamy: T a -  
x ite s  L ands dor f i i , B rogniar, M yrica deperd ita . Ling., 
A ln u s  K e fe rs te in ii, Ung., Q,tercus lig ni tu m , U ng.,  Q. 
fu r c in e r v is , Ung., Q. grannidenU ita , Ung., C arpinus ma~  
c ro p tera , Bron., U Im us p a ’v i fo l ia , Al. Braun, L aurus  
S w o szo v itia n a , Ung., Elajoides Fontanes ia ,  Ung., N e ri-  
tinum  dub ium , Ung., A pocinophinum  lanceo la tum , Ung., 
D iospiros brachisepula , Al- Br., A cerites integerrim a, 
C eanothus polymorphous, Al- Br. 5 Ing lans dc fo r  m is, Ung., 
Ing lans b ilin ica , Ung., Rhus H erthae , Ung., P r u n u s p a -  
rasid iaca  Ung., Pr. Z e iszn erit, (j„gr.—  Największą część 
wymienionych gatunków liści poznali już dawniej paleon
tologowie w różnych okolicach Europy, i te właśnie do
wodzą, źe pokład siarki swoszowski należy do średniego 
ogniwa formacyi trzeciorzędowej, którą wielki geolog 
angielski Lyell, myoceniczną nazywa. Wielka część znaj
duje się w pokładach węgla brunatnego w Parschlug 
w Styryi, w Wetterau i w Oeningen w Szwajcaryi, nie
które w pokładzie siarki Radiboju w Illiryi,  lub w Slra-  
della przy Pawii. D e ie  rośliny bardzo pospolite w pokła
dach trzeciorzędowych w całej Europie są : C arpinus m a -  
croptera  i Ceanothus po ly’HOrphus. P. Unger skłania się 
do uważania pokładu siarkj swoszowskiego za jeszcze 
młodszy aniżeli średnie ogmwo trzeciorzędowe, jako na
leżące do osadu podapenińskirn zw anego , a to dla liści 
zawartych z gatunku Laurus integerrima. Po pierw, zy 
raz  w Swoszowicach poznane zostały kilka skamieniałych 
roślin , jako to :  Q uercus grun(} id e n ta ta , L a u ru s S w o szo -  
w iz ia n a , E la jo ides F on tanesia , A pocinophilum  lancec-  
la tu m , P runus parasid iaca  * Pr. Z e is z n e r ii , których wi
zerunki dokładnie wykonane w litografii barwisle j,  zdo
bią rozprawę pana U* gera. Z tych roślin zawartych w po-

W  miesiąc później kongres wiedeński otworzył swe 
prace. Szwajcarya miała w n ;m osobny komitet i w tym 
komitecie trzech reprezentantów. Ze strony Francyi za
siadał w nim pan baron de Dalberg. Komitet ten skoń
czył swe czynności w styczniu 1815 r . , i złożył na dniu 
16 lego miesiąca raport ,  w którym czytamy co nas tępu je : 

„Państwa sprzymierzone zobowiązały się uznać i usta
lić ,  w epoce pacyfikacyi ogólne j,  n eu tra ln o ść  w ieczna  
Szw ajcaryi,  pow rócić j e j  kra je  podczas wojny odpadłe, 
w zm ocnić  j ą ,  nawet przez nowe zaokrąglenia szczególnie 
pod względem strategicznym; lecz zobowiązały się za ra
zem u w a ia ć  te w a r u n k i  za  ś w i ę t e  o t y le  t y l k o , o  i le  
S zw a jca rya  w odwet za przyznane przez nie korzyści 
da łaby  Europie tak przez swe instytucye kantonalne, jak 
przez samą naturę swojego systematu federacyjnego, gw a -  
rancyą  dosta teczn ą , źe jako nowa konfederacya potrafi 
utrzymać spokojność w ew nętrzną,  i przez to samo za
chować neutralność swojego terrytoryuin.“

Pomimo tych jak  widzicie tak wyraźnych i formalnych 
zobowiązań s i ę , Szwajcarya uchyliła się w roku 1848 
w znacznej części z wytkniętej przez nią drogi, i dąży 
teraz do wyraźniejszego jeszcze z nią rozstania się. Czy 
Europa, która patrzyła na te zboczenia spokojnie aż do
tąd , zachowa swą spokojność i dalej, to inne zapytanie. 
Ale zdaje się, źe powyższe fakta dają je j  niezaprzeczone 
prawo do wystąpienia w tej mierze tak jak to za p o t r z e 
bne lub pożyteczne uzna. Prawo to j e s t  t e m  je szcze 
większe i w y r a ź n i e j s z e ,  ż e  d e k l a r a c y a tycząca  się paktu  
f e d e r a l n e g o  z r o b io n a  i podpisana w Wiedniu 20  marca 
t 8 i 5  r. przez ministrów składających tak nazwany Ko
m ite t ośm iu  (comile de huit), przyjętą i potwierdzoną zo
stała w Ziirich 27 maja w imieniu Rady konfederacyjnej 
przez pana W eise prezesa i burmistrza kantonu Zurich.

Cokolwiek nastąpi, bądźcie pewni, źe gabinety kweslyą 
tą mocno się zajmują i że obawa ważnych komplikacyi 
z każdym dniem się wzmaga.

Wczoraj przybył tu z depeszami z Paryża urzędnik mi— 
nisteryalny pan de Yilleneuve.

Wiedeń 29 czerwca.
«  Pan Bismark-Schónhausen, wrócił  z Pesztu. W iado-

kładzie swoszowskim dają się wyprowadzić ciekawe wnio
ski o klimacie pierwotnych czasów panującym przy Swo
szowicach, a tem samem w okolicach Krakowa w czasie 
osadzania się siarki. Rośliny te razem wzięie świadczą, 
źe klimat był zupełnie odmienny od l ego ,  który cechuje 
pokład węgla kamiennego pod Jaw orznem , Niedzie jjsjja_ 
mi lub Dąbrową; wtedy skwarny promień słońca przy
świecał tym strefom. Po wielu tysiącach la l,  po nie
zmiernych przemianach powierzchni ziem i, nastąpiły póź
niejsze epoki w rachubie czasu geologów nazwane trze -  
ciorzędowem i; ochłodziła się znacznie powierzchnia z ie
mi, już niewychodziło ciepło z wnętrza onej licznemi 
szczelinami, które wydały skwarny, a co szczególniejsza 
jednostajny klimat na całej przestrzeni ziemi od biegu
nów do równika. Podczas osadzania się soli kuchennej, 
a nad nią siarki w okolicach Wieliczki i w Swoszowi
cach ,  zmienił się stan rzeczy na ziemi, panował tam u -  
miarkowany klimat, nieco cieplejszy od naszego teraźniej
szego; wtedy rosły  dziko rośliny z familii laurowych, apo- 
cynaceów i ebenaeeów: roślin właściwych umiarkowane
mu klimatowi, prawie odpowiedniemu włoskiemu.

Dla położenia j e o g r a f i e z n e g o  z a s ł u g u j e  p o k ł a d  siarki 
swoszowski na szczególniejszą uw agę : znajduje się bo
wiem pomiędzy osadem soli tej pomiędzy kopalnią soli 
wielicką a Sydziną, wioską należącą kiedyś do staroży
tnego opactwa Tynieckiego, gdzie w 14 i 15 wieku Be
nedyktyni sól warzyli ze źródeł słonych tamże tryszczą- 
cych ,  jeszcze i teraz podczas posuch około sadzawki z n a j 
dującej się na miejscu dawnego szybu, wykwita sól na 
glinach. Aż do najnowszych czasów nie było wiadomern, 
w jakim stosunku zostaje pokład siarki swoszowski do 
soli kuchennej obszernie rozpostartej na c a ł e i n  podnożu 
karpackiem; zjawiły się liczne hypolezy: jedni Utrzymy
wali,  że leży pod solą , a drudzy źe siarka sól zastępuje; 
teraz nieina wątpliwości o s t o s u n k u , w jakim zostają dwa 
te pokłady. Gdy kopalnia swoszowska przez wybudowanie 
przed kilkoma laty n o w e j  huty rozprzestrzeniła się zna
komicie, porozpi czynano liczne szyby w nieco dalszych 
okolicach, w których górnik dotąd nie pracował. W j e 
dnym z n ic h  otworzonym prawie na krańcu kopalni swo- 
szowskióji, w stronie ku górze Złotucha czyli Złota góra; 
po przebiciu dwóch pokładów siavki i grubego pokładu
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m o, źe miał zaszczyt być przedstawionym Cesarzowi i 
zaproszonym na obiad. W Berlinie zrobiło to wielkie 
w rażen ie ,  jak  widać z dzienników. Kto zna A ustryą ,  i 
tradycyjne jej dyplomatyczne zw yczaje,  ten się tej (grze
czności Cesarza bynajmniej nie dziwi. Zresztą wiedzieć 
trzeba ,  i e  pan Bismark p rosił  o audyencyą. Cesarz po
siada w najwyższym stopniu takt niezbędny w podobnych 
okolicznościach. Przyjął posła pruskiego, jak  ini opowia
dano, bardzo g rzecznie ,  mówił z nim długo i uprzejmie 
o kró lu ,  o familii królewskiej, o pobycie w Potsdamie 
Cesarza i Cesarzowej Wszech Rossyi, ale ani słowa o 
polityce. Pan Bisrnark-Schónhausen m usiał,  chcąc nie- 
chcąc zamknąć się w tej sferze. Cesarz zajmuje się wie
le polityką zagraniczną, zna doskonale cały bieg kwestyi 
hnndlowo-celnej n iemieckiej, ale przyjął sobie za regu łę  
zostawiać całą na tern polu, swemu ministrowi spraw za
granicznych wolność działania. Występuje tylko stanow
czo w stanowczój chwili. I tak w 1851 r. jednóm sło
wem zdecydował pokój z Prusami, gdy się dow iedz ia ło  
wyjeździe pana Manteufla do Ołomuńca. Wiedział bo
wiem, źe gabinet berliński ustępował ze swej opozycyi. 
Od dalszych kroków' tegoż gabinetu, zależy i teraz osta
tnia decyzya Austryi. To tylko je s t  pew nem , źe gabinet 
tutejszy, tak teraz jak i w ów czas,  w niczein od swych 
żądań nie ustąpi.

Zaczynają znowu mówić o bliskiem wyjeździe pana de 
Rechberg do Stambułu.

Hr. Georgi,^wyjechał jako charge d’affaires do R io -Ja -  
neiro.

Berlin 27 czerwca.
+ Dwór w podróży, ministrowie na wycieczkach, kon

gres celny w stanie ciąży grożącej poronieniem, sądy 
przysięgłych w tarapatach z złodziejami, kupieclwo w o-  
bawie powodzi hessen-kasselskich papierów, bohaterowie 
teatrowi na urlopie , ogrody publiczne pod moralną kon
trolą konstablów, przechadzki pod deszczochronem —  bie
dny korespondencie! jeżeli nie chcesz puścić się na po
łów  kaczek pływających swobodnie po stojącej zatęchłej 
wodzie sadzawek, które się zowią dziennikami, rzuć p ió 
r o ,  ruszaj w świat i niepowracaj do dawnego zatrudnie
nia , jak  z dniem św. Bartłomieja, który ci prawnie i 
z obfitym skutkiem polować znów dozwoli na niewątpli
wego drobnego i wielkiego politycznego zwierza. Nie 
zła rada ,  chciałem już pójść za nią i wezwać szanowną 
redakcyą ,  aby, jeżeli niechce ponieść straty, mieszkanie 
moje w politycznej części dziennika komu innemu na na
stępny kw arta ł wynajęła. Lecz zastanowiwszy s ię :  źe 
w młodszych latach nieraz na kaczki brodząc, polowa
łem dość szczęśliwie; źe fantazya myśliwska, żołnierska, 
gospodarska, m iłosna, l i teracka, polityczna, jak  świad
czą Pan Tadeusz, Beniowski, Pasek, Rej i inni klasyczni 
i romantyczni pisarze ,  była zawsze i je s t  dotąd odzna
czającą się cechą narodu naszego; źb historyo Milnch- 
hausena w sferze płodów duchowych równe mają prawo 
do egzystencyi,  jak dzieje np. parlamentu frankfurtskie- 
g o ,  Unii erfurtskiój i tylu innych konstytucyjnych, poli
tycznych, socyalnych przedsięwzięć i ek sp ery m en tó w  na

kontynencie europejskim; że dzisiejsze dziennikarstwo eu
ropejskie, z wyjątkiem francuskiego, które tylko prawdę 
pisać m oże, głównie przemycanemi, fałszowauemi, m e- 
tźmórfozowanemi stosownie do potrzeby wiadomościami 
sie zasda ; źe w życiu ludzi i narodów są chwile, w któ
rych, jak mówi nowoczesny stoik p. Guizot, dobrze jest 
uciec* się do przeciwstopników,—  po c o ? —  niepowiada, 
domyślam s ię ,  że na połów wiadomości, których zabra
kło w Europie; źe wreszcie poważny i w zapisywaniu 
wszelkiego rodzaju nowin niezmiernie sumienny Czas, 
sam uznał potrzebę robić wycieczki do Ameryki, aby o -  
prócz innych ważnych postrzeżeń w życiu oryginałów 
Yankee  donieść czytelnikom, źe Lola-Montez odwiedzała 
z magistratem zakłady wychowania panienek, lub że p ła 
cono dolara za całowanie zewnątrz zrzuconej z ganku 
w błoto rękawiczki Jenny L in d , a dwa dolary za ca łow a
nie takowej w ew nątrz ; że nadto tenże C zas  przeznaczył 
osobne miejsce dla kroniki miejscowej i zagranicznej,  
w której zapisują się różne osobliwości i zjawiska, np. 
nadzwyczajny fenomen zjawienia się beczki z wodą dia 
skropienia ulic krakowskich, po których mało kto chodzi; 
co chociaż nie skłoni mag.stratu do wyprawienia po dru
gi raz lakowejźe beczki na inne ulice w czasie suszy i 
py łu ,  to byle z fantuzyą i humorem było opowiedziane, 
skioni zachmurzonego politycznym splinem czytelnika do 
serdecznego śmiechu, potrzebnego zarówno duchowi jak 
c ia łu ;  ż e ,  aby zebrać wszystko w jeden  argum ent,  fan
tazya nielylko ogólnie ludzkim, lecz nadto charaktery
stycznym jest narodu naszego przymiotem, dlaczego jeden  
z żyjących naszych filozofów, przetłumaczywszy ją  na 
wyobraźnią, nie wahał się osnować na niej całego syste
mu filozoficznego; — zastanowiwszy s ię ,  m ówię, nad tern 
wszystkiem, postanowiłem nie wyjeżdżać z Berlina i nie 
zrzucać się na następny kwartał z obowiązku korespon
denta, chyba źe szauowua R edakcya , mimo danego przez 
nią sarnę przykładu , zmusić mię będzie chc ia ła ,  abym 
był poważnym, gdy mi się śmiać chce ;  jasnowidzącym, 
gdy niemam ochoty pójść do kozy; now ym , gdy pisać 
najczęściej wypada o rzeczach starych od pół wieku; 
wytrawnym jak  Sybilla, gdy świat choruje na niestraw
ność Tarkwiniusza; s łow em , abym był korespondentem 
czasu,  a nie Czasu. Ponieważ niespodziewani s ię ,  aby 
mnie szanowna Redakcya zmuszać do tego chcia ła ,  boby 
to było tożsamo, co żądać, abym na nowo rozwiązywał 
kwadraturę koła i uwłaczał zasłudze panów Miładow- 
skiego i Izbickiego, lub szukał perpeluum  m obile , któ
re  znalazł pan Rudnicki, lub wreszcie abym suszył g ło 
wę nad znalezieniem kamienia mądrości,  którego jeszcze 
nikt nie zna laz ł ,  chociaż Hoene-W roński ma do tego 
pretensyą,  lecz niezawodnie Polak znajdzie, bo Polakom 
dostało się w dziale, źe wspomnę tylko K op ern ika , ro z 
wiązać wszystkie niedocieczone zagadki tellurycznego, 
kosmicznego i duchowego porządku świata (zobacz p re -  
lekcye słowiańskie); ponieważ, mówię, szanowna Reda
kcya żądać tego nie będzie , aby jej berliński korespon
dent rozstrzygał lakonicznym stylem w C zasie  wszystkie 
spółeczne kwestye czasu ,  bo te ,  skoro czas ich nadej
dzie ,  bezwątpienia natychmiast przez innych korespon

dentów siedzących u źróde ł  wód egeryjskich rozs trzy -  
gniętemi będą ,  z tylu, z tak różnych , i ,  tuszę sob ie ,  
słusznych przyczyn, pozwolę sobie w kwartale kaniku- 
larnym, trochę kanikularnie traktować politykę, zostawia
jąc  szanownej Redakcyi zupełną moc i władzę przeno
szenia mię do „Kroniki-4, ilekroć uzna tego po trzebe ,  i 
nie będę się bynajmniej ża lił ,  jeżeli i z niniejszą koros- 
pondencyą tak sobie postąpi. Tam Czas  zupełnie jest 
w czasie, podobnie jak K reuzzeitung  w Z uschauerze. Gdy
by to być mogło, radziłbym, aby szanowna Redakcya na 
kwarta ł kanikularny cały dziennik na Kronikę obróciła. 
Większa część czytelników u wód się znajduje. Iluż to 
ludziom powróciły zdrowie przeszłoroczr.e z nich spra
wozdania, z Szczawnicy i z innych kąpieli gdzieś w bli
skości Krakowa, których nazwiska nie pamiętam *). J e 
żeli autor ich opisu żyje w k ra ju ,  niech go szanowna 
Redakcya na koszt swój pośle na humorystyczną piel
grzymkę do tych i owych wód krajowych. Patuiót wię
cej miał czytelników niż Lamartine. Fraszka pierwszego 
zmieniła się w historyą , hislorya drugiego w fraszkę, 
mówiąc obcym wyrazem, w blagę. Dziś można tylko pi
sać jak Tacyt; kto tego niepotrafi,  niechaj idzie za przy
kładem Pawła Courier i tłumaczy lub pisze „Nową Lu- 
zyadę^. Takiego zdania je s t  wasz korespondent.

 --

Mipsay.
Dzisiejsza korespondoneya berlińska najlepszym jest do 

wodem braku wszelkich ważniejszych spraw politycznych 
w N iem czech, nie wyjmując nawet kwestyj dotąd nie za
łatwionych , między którymi w pierwszym rzędzie stoi 
celno-liandlowa. Oczekiwane przeciw-oświadczenie koa- 
licyi, nie nadeszło jeszcze do Berlina, a zapewne wywoła 
ono stanowcze rozwiązanie związku celnego i podział Nie
miec pod względem handlowym a właściwie nawet i po
litycznym na trzy wielkie państwa, i byłoby to pierwszym 
krokiem na drodze utworzenia troislości w Niemczech, do 
czego przed parą laty Bawarya gorliwie dążyła.

—  Król duński wyznaczył komisyę ministeryalną do 
wypracowania projektu zmiany konstytucyi, który ma być 
przedłożony na przyszłym sejmie.

—  Ciało prawodawcze francuskie stara się w ostatnich 
chwilach pi zed zamknięciem posiedzeń, wynagrodzić czas 
stracony i po długiem próżnowaniu przeszło w stadium go
rączkowej niemal czynności. Na posiedzeniu 26go uchwa
liło trzy dosyć wa ż ne  projekta do praw, a prócz tego za
ję ło  się dalszą dyskusyą budżetu, wśród której p. Monta- 
lembert powtórnie zw rócił na siebie powszechną uwagę, 
wymownem odezwaniem się w sprawie dóbr orleańskich.’

Zdaje s ię ,  ze odrzucenie kilku rozdziałów budżetu przez 
Izbę, żadnego nie wywoła konfliktu. Rada Stanu bowiem 
zgadza się już na przeniesienie dotacyi senatorów zapisa
nych w ty tuł d ługu publicznego, do rubryki dotacyi in
nych wielkich ciał państwa —  inne zaś poprawki są m ało-  
waźne.

*) Zapewne ze Swoszowic. P. K.

m arglu ,  zamierzając znaleść inne pokłady, o których była 
w iadomość, zaczęto dobywać iły mocno zasolone. Na ku
pach wyrzucanych z tego szybu wywiercona ziemia , kiedy 
susza następuje okrywa się jakby szronem , a to je s t  biała 
sól. Okoliczność ta dow odzi, źe osad soli kuchennej wie
lickiej ciągnie się bez przerw y od Bukowiny przez Do- 
bromil,  Bochnię, W ieliczkę, Swoszowice, Sydzinę, i za
pewne przez Sól wioskę wśród gór  znajdującą się nieda
leko Żywca. Im głębiej zapuszczano się w mowie będą
cym szybie swoszowskiin, tern iły były bardziej słone. 
Tak samo zachowują się wierzchnie warstwy w kopalni 
soli wielickiój; górne iły zawierają zaledwie nieco soli, 
w miarę głębokości zaś coraz bardziej się powiększa onćj 
ilość. Pokład siarki w edług wszelkiego prawdopodobień
stwa niemiał takiój rozciągłości,  jak  pokład soli podkar
packi,  będący wielkim osadem morskim okrywającym zna
czną część krajów wschodniej Europy; pokłady siarki są 
jakby krople na wielkim obszarze krajów podkarpackich. 
W  pobliżu Swoszowic nigdzie niemasz pokładów siarki, 
prócz w W rzosow icach , wiosce będącej przedłużeniem 
pokładu swoszowskiego. Najbliższe pokłady siarki od Swo
szowic są w Czarkowcach 10 mil przeszło odległe w Kró
lestwie Polskiem, i w Truskawcu niedaleko Drohobyczy 
prawie o 30  mil u stóp wschodnich Karpat. W pokładzie 
siarki swoszowskitn szczątki jestestw zwierzęcych są bar
dzo rzadkie. W  przeciągu wielu lat znaleziono w kopalni 
tylko dwie czy trzy skorupy ślimaków morskich; wody 
zatćm te musiały być ostatniem ramieniem tam zacho- 
dzącem , i wszelkie je s t  prawdopodobieństwo, źe siarka 
osadziła się w pewnym rodzaju mielizny, w której wody 
osadzały z siebie siarkę. Wiadomo je s t  je d nakże ,  iż siarka 
nie rozpuszcza się wcale w wodzie , zdaje się za tem , że 
niezmiernie potężne źródła nasycone gazem wodorodno- 
siarkowym, dobW 8jq CC się w czasach przedpotopowych 
pomiędzy Swoszo»icamj a W rzosow icam i, dały początek 
pokładom s ia rk i , w ivch okolicach. Aby tak potężne osady 
powstać mogły, potrzeba nadzwyczajnie silnych źródeł,  
z  któremi niemożna porównać żadne z teraz nam znanych. 
Ale też w czasach geologicznych, w czasach W których 
człowiek nie objął ziemi na «woje dziedzictwo, panowa
nie s i ł  przyrody było nierównie potężniejszóm, tryszczące 
źródła nasycone gazem wodorodno-siarkowym wydzielały

z siebie s ia rkę ,  która ściągnąwszy się w mniejsze lub 
większe kulki,  wydała dwa teraz nam znajome pokłady 
przedzielone mniej lub więcej grubemi warstwami inar- 
glowego iłu. W  czasie tworzenia się tych iłowych margli 
zdaje s ię ,  źe wody nasycone wodorodem siarkowym zmia
nie ulegały, i sia.ka opuściwszy swój wodoród weszła 
w połączenie z kw asorodem ; utworzył się kwas siarko
wy, a następnie z łączy ł się z wapnem i u tworzył gips 
w licznych żyłkach snujący się po iłach dzielących dwa 
znajome pokłady siarki. Gipsy te w niektórych okolicach 
kopalni nadzwyczajnie są p iękne, jak śnieg b ia łe ,  cień
szo od najcieńszego włókna jedwabiu z blaskiem nader 
miłyrn i łagodnym. Z tej odmiany włóknistego gipsu mo- 
źnaby wyrabiać przedmioty służące do ozdób.

Ponad spodnim pokładem siarki znajduje się często 
w gniazdach różuój wielkości minerał zwany siarkan ba
ryty, który nierozpuszcza się wcale w wodzie, a przecież 
z wody pow sta ł:  nie stapia się w najpilniejszym ogniu, 
a zatem i tą drogą niemógł się dostać do pokładu swo
szowskiego. Jakie siły wprowadziły go więc do tego po
k ła d u ?  Zdaje s ię ,  źe kiedy się dobywały źródła przesy
cone gazem wodorodno-siarkowym, wystąpił zarazem 
w części rozpuszczony siarczyk baru , (pierwiastek baryły 
nazywany bar) czyli połączenia siarki z metalem stano
wiącym zasadę dobrze znanego ciała baryty, a wystą
piwszy na powierzchnią siarka i bar, połączyły się z kwa
sorodem i wydały połączenie zwane siarkanem baryty.

Jak długo wytryskiwały te źródła przesycone gazem 
w odorodno-siarkowym, siarczykiem baru trudno oznaczyć; 
tyle tylko pew nego, źe długi szereg  lat musiały wystę
pować, i wtedy panow ał największy spokój. Po osadze
niu się na nich potężnej warstwy i łu ,  owładły burze te 
dawne m orza, nawaliły się nań niezmierne pokłady piasku; 
dowodzi to około 400  stóp gruby jego pokład zawiera
ny w sobie skorupy ślimaków morskich, widać one naj
lepiej na szczycie przyległej góry Złotucha czyli Złota 
g ó ra ,  gdzie je s t  pokład ostryg należących do gatunku 
O strea ven iilabrum .

Łącząc z sobą różne umiejętności tłumaczy geolog spo
sób powstania skał składających twardą skorupę z iem i, i 
d ró g ,  za pomocą których przetwarzała się. Obszerne mo
rza rozciągające się po dalekich krajach,  sięgające Nea

polu i Szczecina, osadziły z siebie sól kuchenną. Na tych 
osadach utworzył się tu i owdzie pokład siarki, tak w Ka- 
labryi,  jak na północnym stoku Karpat,  lub w Illiryi 
w Radyboju.

W Swoszowicach dobywa się teraz potężne źródło s ia r-  
czane ,  wywierające najzbawienniejsze skutki na. osłabiony 
organizm. Źródło to wszakże nie jest szczątkiem owego 
dawnego przypuszczonego działającego w czasach pier
wotnych, źródło  to powstaje teraz przez rozkład z tego 
skamieniałego źród ła ,  gdy się wody admosferyczne s ty 
kają z siarką; woda rozkłada się mocą powinowactw sil
niejszych, wodoród wchodzi ze siarką w połączenie i roz
puszcza się w wodzie. Ze się I n proces odbywał i od
bywa w Swoszowicach wiele jest dowodów w samejże 
kopalni. Nieraz trafiają się miejsca w pokładzie, w któ
rych siarka zupełnie z marglu ustąpiła , i pozostawiła 
w nim, liczne pęcherzyki i nabrała do gąbki podobień
stwa. Źródło zatem siarczane swoszowskie ciągle się two
rzy, lecz jakaż to nieodżałowana szkoda, źe ten zakład 
tak strasznie zapuszczony, i prawie trudnoby gdziekol
wiek na świecie bardziej nieczyste znaleść kąpiele.

W tym duchu odbywają się teraźniejsze badania geo
logiczne. Z licznych danych, opierając się na rozmaitych 
stycznych umiejętnościach, a mianowicie na fizyce, che
mii, botanice, mineralogii i zoologii, wnioskuje geolog 
o pierwotnym stanie z iem i; czy jej warstwy wydały mor
skie lub słodkie wody, lub też czy są lawami skrzepłemi, 
z roślin i zwierząt domyśla się o klimacie panującym przy 
osadzaniu się każdej warstwy ziemi. Nie są to marzenia 
oparte na podaniach ludowych, tak ulubione w naszych 
ezasach, a którym przypisują dorywczy niby uczeni jakąś 
tajemniczą starożytną ważność: również nie są to wyroby 
igrającej wyobraźni, które jedni nazywają śmiałą hypo- 
tezą, inni filozofią natury, a które za szeregi wyrazów bez 
znaczenia wewnętrznego musimy uważać. Teraźniejsze ba
dania geologiczne należą do rzędu poważnych rozmyślań, 
do rzędu tych, któremi umysł ludzki, aczkolwiek zwolna, 
dochodzi za pomocą spostrzeżeń i doświadczenia, nowych 
prawd. -j..



Podana wczoraj wiadomość o skasowaniu wyroku sądu 
appellacyjnego, skazującego p. Bocher administratora dóbr 
orleańskich, za rozpowszechnienie druków w obronie 
praw tej rodziny na więzienie i karę pieniężną, okazuje 
się mylną. Wyrok został potwierdzony.

— Angielskie dzienniki ogłaszają okólnik p. Cobdena 
do swoich wyborców. Z b y te c z n e r n  jest mówić, źe sławny 
przywódca ligi zbożowej, oświadcza sie w nim jako n a j 
gorliwszy zwolennik wolności handlowej; niemniej wszak-
w y b o rc z « 1C* n ,e  *,rZ 6 m a w ia  z a  s Pie  z n ą  i g r u n t o w n ą  r e f o r m ą

do WiedniaPUJąCe depesze z południa i wschodu nadeszły

o e6, cz?rwca- Izl,a deputowanych przyjęła prawo
raz anku’ 94 głosami przeciw 22; poczem za-

spoczęto obrady nad prawem o małżeństwie. Hr, 
favour odjeżdża dzisiaj do Londynu.

Rzym 25 czerwca. Józef Bonaparte przybył tu dziś 
z Marsylii.

Purina 2U czerwca. Dekret książęcy przepisuje ntry- 
bucye ministerstwa. Ministeryum spraw zagranicznych 
połączone będzie tymczasowo ze sprawami wewnętrznemi. 
Baroit Ward zamianowany ministrem bez teki, wszakże 
pozostaje na dotychczasowej posadzie pełnomocnego mi
nistra w Wiedniu.

Tryesl 29 czerwca. Przypłynął tu okręt wojenny an
gielski Scourge, na pokładzie którego znajduje sie poseł 
angielski do Konstantynopola, lord Redcliff. ‘

AtenV ~3 czerwca. L)la powstrzymania ruchów religij- 
. ) 1’ PrzW?t0 przed kilkoma dniami jednomyślnie w Iz- 
un deputowanych projekt do prawa, ustanawiający wy

raźne przepisy postępowania i zakres działalności synodu 
świętego, jako najwyższej władzy w sprawach duchow
nych. Projekt tak przyjęty, przesłano senatowi do dal
szego postępowania.

Smyrna 21 czerwca. Ajent konsularny Lafosse, za
mianowany został francuskim konsulem w Jerozolimie 
w miejsce p. Botta, który przeniesionym jest do Bagda
du. Mówią, źe załatwienie sprawy Grobu świętego, któ
re me poszło po myśli rządu francuskiego, wpłynęło na 
tę zmianę. 6 r  1 *

J . C. K. A post. M ość najvy. sw ojem  postanow ieniem
U - 7 C*e r ^ ca» ra c z y ł’ n a jła sś  aw iej p o t w i e r d z i ć  

W y b ó r  k s i ę c ia  L e o n a  S a p i d h y  n a  p r e z e s a  c .  k . T o w a -
rzystw a gospodarczego w Galicyi.

J .  C. K. Apost. M ość, najwyższem postanowieniem 
swojem z dnia 21 czerwca udzielił bezpłatnie pani 
Aloizie S chreyer,  w  najłaskawszem uwzględnieniu 
położonych przez nią dia państwa za s łu g ,  nabytą 
na skarb kopalinę węgla kamiennego w okręgu K ra
kowskim Czarne-Bagno, wynoszącą 35f krakowskich 
miar górniczych i 4 0 3 2  siąg kwadr.

W iedeń  2 9  czerw. Depesza telegraficzna z S zeg-  
sz.-trdii do IVsztu nades łana ,  donosi o pobycie tamże 
X P an a ,  co następuje:

„ S z e g s z a r d 27 czerwca godz. 1 0  wieczór. J .  C. 
k .  A.posf. Mość po wysłuchaniu mszy ś. dziś rano o 
9ej i obejrzeniu wprzód jeszcze w Słuhlweissenburg 
kilku instytutów, udał się w dalszą drogę do Szeg- 
szardu w  towarzystwie J .  C. W. arcyksięcia Albrech
ta. Jazda  niebyła przeryw aną, a w Kaloz w czasie 
przeprzążki J. Ć. K. Ap. Mość zw iedził w towarzy- 
stwie swojego 1go jenerał-ailju tanta  tameczny ko
ściół i zabaw ił kilka chwil przy grobowcu hr. Euge
niusza ź^fchy, który w roku 1 8 4 8  wierność swoją i 
przywiązanie do najw. domu cesarskiego i słusznej 
sprawy, zapieczętował, śmiercią. W e wszystkich 
miejscach, którędy prowadziła d ro g a , J .  C. K. Apost. 
Mość przyjmowany był przez tłumnie ze wszys kich 
stron gromadzący się lud wiejski z g łośną radością 
i hueznemi okrzykami.

„O godzinie 4 ' / a po południu J .  C. K. Mi ść przybył 
w  P0/dldanem zdrowiu do Szegszard wśród podobne
go zapału  i oznak radości, i tam w domu komitato- 
wytn w ysiadł i raczy ł  przyjmować hołd szlachty i 
duchów ieństwa. Po stole J .  Ć. K. A. Mość w mundu
rze pułkownika huzarów swojego imienia, przy nie
skończonych okrzykach ludu, udał się do pobliskiego 
lasku, gdzie uczta narodowa była przygotowaną. Za 
nadejściem zmroku zajaśniała illuminacya, w której 
odznaczało się kilka świetnych portalów i przeźro- 
czów z napisami w duchu wierności dynastycznej. 
Ju tro  rano o godz. 4tej dalsza podróż odbywać się 
będzie na Fiiufkirchen do Kaposyar ■•.*

— Liczba próśb podanych NPaeu wczasie podróży 
po W ęgrzech ,  wynosić ma około 3 0 0 0 ,  większa ich 
część zosta ła  na miejscu za ła tw ioną, i wielu potrze
bnym udzielono pomoc. J .  C. M. wielokrotnie powta
r z a ł ,  że wszędzie gdzie tylko można, ud ieli pomo
cy. W zamku w Budzie odbyw ały się posiedzenia 
{•a4y stan u , którym uczestniczyli m pistrowie hr. 
Buol Schauenstein i Dr Bach.

— Francuscy legitymiści uwijają się teraz często 
po Austryi i Niemczech. Vice-hr. W alsh udaje się do 
'Viesbaden, książę Decars obejmuje wszystkie czyn- 
posci powierzone dawniej margrabi Pas to re t ,  który 
rezygn..wr&ł.  Książe Decars prowadzić będzie pry
watne inter sa hr. Chamborda, j kierować dziennika-

c  z  A S.
■ jwroą,vammmt#*-, jjumunw*1'" —n— ......... .  , , Mi

j  mi legitymistycznemi. Hr. Chambord p rzy ją ł  rezygna- 
cyę Pastoreta b-rdzo zimno.

— Rząd rosyjski obstalował w Styryi i Karyntyi 
szyny do kolei żelaznych.

— Wyrokiem s^du doraźnego w Szegedvnie roz 
strzelany był d. IG b. m. niejaki Sb fanSzab  t za roz

 ̂ bój i nieprawne posiadanie broni.
| — Z Lizbony donoszą 1 9  b. m. o pobycie t m a r -
I cyksięcia Ferdynanda Maksymiliana brata cesarskie- 
! g°* P rzyby ł  on na fregacie parów ej „VoIta“ od Gi

braltaru, gdzie zw iedził s ławną twierdze tego na
zwiska i przyjmowany by ł przez angielskiego gu
bernatora. Ponieważ arcyksiąże incognito  jeździ 
przeto prywatnie tylko przyjmowany b y ł  we dworze 
i zw iedzał miasto Cintra w towarzystwie męża kró
lowej. Arcyksiąże odpłynąć miał a l g o  z powrotem 
na morze SrorMemnp.

— Koszta budowy kolei żelaznej na przestrzeni od 
Schoribrunn do Opawy, która ma być prowadzoną ró
wnocześnie z koleją między Oderbergiem i Oświeci- 
mem, obliczone zostały  1 ,4 4 6 ,9 0 0  z łr .  Przestrzeń 
ta wynosząca 3 %  mil nie wielką wróży korzyść, dla 
tego dyrekeya kolei północnej stara się u rządu, abv 
pozwolono jeździć na tej kolei końmi, koszta powyż
sze obliczone są wszakże do jazdy lokomotywami.

K r ó l e s t w o  l»ol ski e .
W a r s z a w a  2 8  czerwca. J 0. Książe Namiestnik 

Królestw a, zgodnie z wnioskiem Komisyi R. S. W . i 
D. wyrzec ra czy ł :  że mieszkańcy nadgraniczni Kró
lestwa z udzielonych im biletów legitymacyjnych o- 
śmio-dniowych egzystujących od strony granicy P ru 
skiej i 14-duiow yrh  służących do wywozu płodów 
rolnych do Prus i Austry i, korzystać winni z pier
wszych w ciągu dni 15 , a z drugich w ciągu jedne
go miesiąca, licząc od dnia wydania im takowych 
biletów, i że bilety z których w ciągu tego czasu nie 
korzystano, za upadłe uważane być mają. (K . W .)

D a u i a.
Globe dalekim jest od zdania T im e x , który kw e- 

styę duńską poczytuje jako załatwioną na mocy pro
tokółu londyńskiego i traktatu z d. 8  maja (p. C zas  

14 ó J .  Dom Oldenburgski niezaprzeczone posiada 
pr**wa tio tronu duńskiego, a ksinże  Augustenburgski 
przyj^J* wynagrodzenie pieniężne nie jako  wynagro-
dzenie za stratę dziedzictwa, tylko jako zap ła tę  za 
zabrane mu dobra. W prawdzie udział Rosyi w tra-  
ctacie, która dawno ju ż  poświęconych pretensyj raz 

jeszcze  się z rzeka ,  dodaje temu aktowi niejakiejś 
powagi. Dziwna wszelako, że żadne z państw kon
traktujących nie pomyślało, aby przy tej sposobności 
poczynić jakie ułatwienie dla handlu powszechnego, 
czyli innemi słowami znieść cło na Sondzie. Rosy a 
chętnie znosi ten ciężar bo nie dozwala on zarazem 
zakwitnąć handlowi Prus na morzu Baltyckiem; An
glia znosi go względu na swoich posiadaczy obli— 
gacyj długu duńskiego, który je s t  częścią na cle 
sundowem hypott kowany, i dla ich dobra zaniedbuje 
interesu handlu angielskiego. Prusy  nieraz już pro
jektowały rządowi angielskiemu traktat dążący do u- 
ehylenia lego nadużycia , ale zawsze bezskutecznie, 
rrak ta t  przeto zaw arty  w mąju? nic inn nie Br.;_
bił jak ze utrzymał rzeczy w dawnym stanie
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| —  K się żn a  T o rto n ia  je d n a  z  na jp ięk n ie jszy ch  i n a jb o g a t-
j szych  dam  rzy m sk ich  c ie rp ia ła  o ddaw na pom ięszan ie  zm y s łó w ; 

pew ien  le k a rz  a n g ie lsk i w y leczy ł j ą ,  p rzestraszy w szy  j ą  nagle.
•—  P rz ja e ie l  r z e k ł  do p rz y ja c ie la ,  że  w  tym  ro k u  bardzo 

m ało  b y ło  g rzm o to w  i p io ru n ó w , i że  to  m ieć  b ęd z ie  szkodli
w y w p ływ  n a  w eg e tacy ą . „ C ie s z  się  i tćm  co j e s t , “ odrzek ł 
mu d r u g i : „ n ie  d łu g o  i te g o  n ie  b ę d z ie , bo  w szak  w ie s z , ile
d z iś  w ychodzi e lek try czn o śc i n a  te le g ra fy  i sz tu czn e  słońca . “

Wiadomości bandiewe i pnemyslowe.
K r a k ó w  <30go czerw ca. Dowóz poniedziałkow y zboża na gra

nicy podzielił s ię  tu na dwa targi z powoda wozorajszego św ięta. 
Co zdążono odstawić tu w pon iedziałek , to zaraz sprzedano po 
cenach dawnych. Dzisiaj w szakże znaozniejsze nad eszły  ilości i 
kupców była  liczba n iem ała , w szakże sprzedaż s z ła  słabo i ccnv  
spadty. Dziś odeszło  pszenicy do 500 koroy po 9 ,  9 ' /  . 9 3/ i 10 
z łr . Mąoznioy p łacili za wyborną po 15 do 30 kr. wyżćj Jeszcze. 
Ayta do 400 koroy po 8, 8 ' / , ,  8% , najpiękniejsze dochodziło 9 z łr . 
Jęczm ienia ty leż  po 6% , 6% , 7, a wyborow y po 7% , 7 '/, do 7% 
z łr . Grochu blisko 100 koroy po 8 , 8 ' / , .  9. Owies kapowany na 
m iejscow ą potrzebę, u trzym ał się w dawnych cenach. Ogromne za
pasy, Jakie posiada jeszcze  sz lachta  w K rólestwie Polakiem, zw alą  
f i> n v '^ r K 8 JW" |fllfCe na lut*‘jszo  targi i zapewne ju t w piątek
a niedawne d i e l o z T ’o d T e ły ^ io j .k L  \  " l 6 i 9 .ur° ‘M e ,w zględzie “fcjam e jeszc ze  w ątpliw ości w tyra

Ears
W!e«?t»ń. Kursa telegraficans s  dnia 30 czerwca. KaU'fki 

* -prcc . 97. -  łS etaiik i 4 V ,-p r° 0 .  8 7 » /„ . -  M etalik i 4 -pro®. 7 9 % . 
4-p ioe. a 1860 r. 9 1 % .-  3% -proc. 4 ? % . Metal iki  
ao iągu . z 1833 r. sa  260, 3 0 2 % .— t l 8  — Loaóyn 11
47 <tr. Pery* r 4 ° '/ , .  — A k cy s B anioaro 1378. — Akoya koloi

półti,Perdin . i5 5 5  P ożyczka z r. 1851 l i t .A .9 5 s/ . . .  B  « 0 5 IS/
K u r s  k r a k o w sk i Igo lipca. Banknoty 8 8 '/,. — Pruski kurant 

1 0 2 / ,.  — Im p aiya ły  ro s . 34 g r . 12. — RbUo ar. 100 — 
Dukaty  19 z«p. gr. 2 0 . -  L is ty  aaetawne Krói. Poi... bez kupon. 
99 / , . -  Liety sast galie. bez kupon, żądają 84% . -  dają 84 — 
C w any stare 103'/, nowe !0 4 '/,

K u r s  w ie d e ń s k i  z  dnia 28 czerw ca — Metaliki 97% . — Nowa 
pożyczka 8 7 '/,.  — A kcyo Benkn w iedens 1382 A ic y e  Kolni 
żo’azr.. 208% . -  Ą*' od z ło ta  25%  od srebra 18 

K u r s  w r o c ła w s k i  z dnia 29 czerw ca. Banknoty austryackie 86 V 
L isty  zastaw ne poznań. 1 0 4 nowe  9 7 % ,.— L isty  zastaw ne Król! 
Polsk. 97% ,. — Akoye kolei Żelazn. K rak .-góm o-szlas . 88 — 
Polski kurant 97 % , 6 ł

f
Ner 3641.

f i  088;

S r o i i k s  E i i i j g i s s w g ,  |  l a g r a i l c Ł s a .
—  W ś ró d  b u rzy  i b ic ia  p .o runow  lepiój  j e s t  zraoknąó  w azcz(<_ 

róm  po lu , n iż  ch ro n ić  się pod  d rzew a  lu b  zb liżać  się do zw ie
rz ą t ,  w  k tó re  częścićj niż w człow ieka  p io ru n  u d e rz a . W  o s ta 
tn ic h  czasach  częs te  w sk u tk u  te g 0 z d a rz a ły  się w yp ad k i za- 
b ic ia , a  j a k  nam  z B ocheńsk iego  d onoszą  d. 2 4  c z e rw c a , w ie
czorem  p io ru n  z a b ił dw óch ch łopCd w , je d n e g o  ch rześc ian in a ,
d ru g ie g o  ź y d k a  i 4 kon ie w R ad ło w ie . C h łopcy  b ra li  się do 
k o n i, chcąc  n a  n ich  podążyć do d o m u , i w tó j chw ili p io ru n  
w n ich  u d e rz y ł.

—  W  T arn o w ie  trz e c i ju ż  wy p ;id (.]( u to n ;en ia. W  tćm  sa - 
m ćm  m ie jsc u , g d z ie  u to n ą ł  Po rucZnik  M ic h a lc z e w sk i, z g in ą ł
p óźn ie j je d e n  z m ieszkańców  tu te jsz y c h , a  te ra z  znow u ro b o 
tn ik  od  k o le i , zam ieszk a ły  na  4 'e rlik ó w ce . N a le ż a ło b y  p rz e to  
ro zp o zn ać  dno  rz ć k i  i w skazać ż e rd z iam ; w w odzie za tk n ie tem i 
m iejsca  w y łączn ie  do k ąp ie li Przeznaczone.

—  W  je d n y m  z num erów  G aze ty  L ip sk ie j (H lu s tr ir te -Z e i-  
t u n g ) ,  a  m ianow icie  z dn ia  2 9go z. m . , d o strz e g liśm y  z p rz y 
je m n o śc ią , p o r tre t  naszego  w spó łz iom ka i zn an eg o  a r ty s ty  na
g ita rz e  p a n a  S t. S zczepanow skiego.

—  T u n e l k o le i że lazn e j pod N e w c a s tle , p rzczn aczo n ć j ty lk o  
do p rzew o zu  w ę g li ,  j e s t  dw ie n u l an g ie lsk ic h  d łu g i i ta k  w ąz- 
k i , iż ty lk o  p o c iąg  przesunąć  się  m oże m iędzy  je g o  śc ianam i. 
W  ty c h  d n iach  rob iono  ja k ie ś  n ap raWy w ty m  tu n e lu ,  i dano 
zn ak  do g łó w n ćj s ta cy i aby w strzym ano  z  tra n sp o r te m ; 
w szakże  zn ak  te n  fa łszyw ie  byt z r °zum iany , a  ro b o tn ic y  z p rz e 
rażen iem  u sły sze li zb liża jący  się P ociąg , p rz e d  k tó ry m  n ie  by ło  
się g d z ie  sch ro n ić . W szy scy  Prz eto  rzu c ili się n a  ziem ię  p lac 
k iem  p om iędzy  szyny  k o le i i Poc!ą g  p rz e sz e d ł po  n ad  ich  g ło 
w am i, je d e n  ty lk o  d o zo rca  robó t, k tó ry  b y ł  o ty lszy , z o s ta ł z g n ie 
ciony, a  d ru g i znów  ro b o tn ik , k tó ry  w p rz e s tra c h u  za ło ż y ł rę k ę  
n a  g ło w ę , rę k ę  tę  p o strad a ł.

—  U n iw e rsy te t p e te rsb u rsk i Hczy ł  w  u b ieg ły m  ro k u  4 8 p ro 
fesorów  i lek to ró w , a  ty lk o  4 0 6  uczn iów .

CESA RSK O  -  K R Ó L E W S K I TRYBUNAŁ*
M ia sta  K rakow a  i  Jego O kręgu.

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 Trybunał po w y s łu ch a 
ni wniosku prokuratora w zyw a w szystk ich  m ogących mieć prawa 

do spadku po Jozetie Górskim, sk ładającego sic z summ 6000 złp . 
i 8o0 złp . na kamienicy pod L. 30 gm. VI. m. Krakowa hypote- 
czm c zabezpieczonych , ażeby s i? z takowem i w przeciągu trzech  
m iesifoy do Trybunału z g ło s il i ,  w przeciwnym  bowiem 'razie rze
czony spadek stósow nie do przepisów prawa Ma.-yar.nie Żylińskiej
Srvnmna Me ! 1' U8t koweJ’ n.a ?kut,ek P1-0* ^  prz ez ich pełnomocnika  

Kraków 1,.elr sk;®60 w nies.onej, przyznany zostanie. 
f2  3 ą dn,a 12 maja 1852.

P rezes M ajer. —  Z. Sekr. W . Płonozyński.

( 1 1 2 P  f i  , z W  ( i  31Jego Cesarsko K rólew sko  i u;a; u  • •
CESARSKO KRÓL M o s c i

M ia sta  K rakow a i  Jego O kręgu.
w y d a ł  w y r o k  n a s t ę p u j ą c y :

D ziało  się  w Krakowie w gmachu rządowym  przy ulj0y  
Grodzkiej pod L . 106 położonym  na audycncyi publicznej 
Ces. Król. Trybunału m iasta Krakowa i Jego Okręgu 
dnia piętnastego czerw ca tysiąc  ośm set piedziesiatego  
drugiego roku. ‘

W y d z ia ł, II.
Obecni i

Brzeziński, sędzia prezydujący.
Sokalsk i )  . .
Gubarzewski )  Sędziow ie.

W iiłerakiew icz, pisarz.
(podpisano) Brzeziński. — W idcrakiew icz.

Po przedstawieniu relacyi przez uedsiego o. k. Trybunału w u -  
padłośoi handlu E. M. Reinholda. *

C. K . T r y b u n a ł
Gdy z przedstawienia c. k. sędziego Trybunału kom issarza upa

d łego handlu E. M. Reinholda okazuje się : iż pomimo zaw ezw ania  
w ierzycieli w edług art. 502 K. H. pismami publicznemi i przez 
listy' syndyków  upad łości, nie staw ili s ię  w zakreślonym  terminie 
do spraw dzenia sw ych  w ierzy te ln o śc i: 1̂ ) tVcnrrl Uhnann z I.a n -
genau. 2 )  Leopold Donfleitner. 3 )  F. Schm itt, 4 )  H. K w itzsch, 5 )  
Abraham Z iller, 6 )  Franciszek Neumann i bracia. 7 ) A. Miinzberg 
8 )  J. M. Schm tis  sukcessorow ie i sp ó łk a , 9 ) S. S. Putżker 
10) S g. P ollack , ł l )  G. H. H eqdcl, 12) A. Bettelheim i syn, 
13) F ischer i Granistetten, 14) t,. Epstein, 16) C. Pattermann i 
spółka. 16) C. &  C. S e ’del, 17) C. W olfram , 1 8 ) A. S. E<selb»ch 
z Wiednia. 19) J. M. Friedmann, 2 0 )  Gustaw F etter , 2 1 ) 6 . S . 
Hann z Berna. 2 2 ) B. Jerusalem . 2 3 ) M. Bondysohn w Pradze. 
2 t )  Abraham E hrcnprcis, 2 5 )  Gdalia L angrock, 2 6 ) A. ® l«- 
menfeld z Krakowa — przeto

C. K . T ry b u n a ł
stósow nie do przepisu art. 511,  512 K. H. oznae*aJ®0 powtórny  
termin na dzień 22 lipca r. b. godzinę 3 oą * południa, w zyw a  
w yszczególnionych w ierzycieli, aby w zakreślonym term inie staw ili 
się przed Syndykam i upadłości w sali aud>encyonalnej c. k. T ry
bunału W ydziału  II. i okazali tytu ły  należytości, które spraw dze
niu u legają , w przeciwnym bowiem razie w m yśl art. 513. X. H. 
utraciliby prawa do d zia łu , w nastapic mającym rozdziale m assy. 

Osadzono w I. Iost“n®J'''
Cp0dpisan«) Brzeziński. _  W iderakiew icz.

Zaleca i r«zk»*“ie  itd.
(podpisąno) Brzeziński. — Widerakiewicz.

Z i z g o d n o ś ć  m niejszego odpisu z urzędu wydanego z oryginal
nym wyrokiem poświadcza *• p j g a r i  ^

c- h. Trybunału  m. Krakowa i J.  Okręgu 
W iderakiew icz.
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n . 309. O bwieszczenie c io s - )
C. K. SĄ D POK O JU  

M iasta Krakowa Okręgu l.
W  skutek p rośby F ra n c i s z k a  S a ł a t y  wniesionej  o przyznanie  mu 

spadku po śp. Józefie i Agnieszce S a ł a t a c h  m a łż o n k a c h ,  z dema 
pod Ni u 3 G w <Ł *bzowie,  o r a r  g run tów  i ł ą k  do tego n»lo acych 
sk ła d a jąceg o  s ię ,  c. k. Sad Pokoju Okr. I. na zasadzie  art .  5» 
u s t a w y 0 o posiadłościach  w łośc iańsk ich  j tudzież a« t  12 u at. hvp* 
z roku 1844 w zy w a  w szy s tk ich  prawo do t go spadku mieć mo
g ą c y c h ,  aby  sie z takowem i w przeciągu t rzech  miesięcy do c. k. 
Sadu Pokoju Okręgu I zg łos il i ;  po up ły w ie  bowi m teg. terminu,  
spadek  po w o łan y °zg ła sza j^cem u  się p rz y z n a n y  zostanie.

Kraków dnia 8go czerw ca  1853 roku.
( 3 )  Sędzia  prez. Antoni C zerny . — P isa rz  J . M ikusxeivski.

( 1 0 2 0 )  C. K. SĄ D  POKOJU ( 3 )
Okręgu / r .  Chr-zanoicskiego.

W  myśl a r ty k u łu  53 u s ta w y  o w łośc ianach  usamo^wolnionych 
odnośnie do a r t .  13 ust . hypot.  z roku 1844 w z y w a  m ających p r a 
wo do spadku po niegdy Tomaszu i M a łgorzac ie  P aw likach  pozo- 
s . a łe g o  m ają tku  z '/, części  s o ł ty s tw a  w Ciężkowicach położonego 
w ak tach  hypot.  m iasta  K rakow a i Jego okręgu  vol. IV. karcie 387 
liczba l->3 zapisanego sk ła d u ją ceg o  s i ę ,  aby się z prawami sweini 
do spadku tego w przeciągu miesięcy t rzech  do tegoż sądu z g ło 
s i l i ,  w razie  bowiem przeciwnym po up ływ ie  tego czasu spadek 
ten z g ła s z a ją c y m  się M aryannie z Pawlików i Jęd rze jow i Ś lu s a r 
czykom małżonkom i M arcyannie z Paw lików  Glimosowej w c z ę 
śc iach im należących,  p rzyznanym  będzie.

Chrzanów dnia 5go m aja 1852 roku.
Sędzia  prezyd. X . G. L igęb iński.

L . M ajew ski P. »•

N. 3 2 . ( 1 0 0 8 )C. K. SĄD POKOJU  
Okręgu III. MogilskiegoJ

Stósownie do a r t .  53 ust . o w łośc ian ,  usamowoln. i na zasadzie  
a r t .  12 ust. hyp. z r. 1814 w z y w a  mających prawo do spadku po 
niegdy W ojciechu  Jan iku  szczególniej z domu i g iun tu  pod pozy 
cy ą  62 tabeli wsi Z ab ie rzow a zam ieszczonych ,  sk ład u ją ceg o  sięsic.
aby z [ r aw am i swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech 
do c. k. Sądu  Pokoju zgłos i l i  s ię ,  po u p ływ ie  bowiem tego czasu 
pomieniony spadek zg ła sza jącem u  się Janow i Ziąbce Jako nabywcy 
p ra w a  od sukcesorów, ca łkow icie  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 22 m arca  1852.
Sędzia  prezyd. J.eon IŁudowski.

£3 } 0 J . Zuberski p isarz.

N. 3 1 . C. K. SĄ D  POKOJU ( 1 0 0 9 )
Okręgu I li .  Mogilskiego.

Stóaownic d* *rt.  52 ust . o w łośc ian ,  usamowol. i na zasadzie  
a r t .  13 ust. hypot. z roku 1844 w z y w a  m ających  prawo do spadku 
po niegdy S e b a s ty a i re  C ap ie ,  szczególniej  * domu i gruntu  we 
wsi Bronowioach m a ły c h  pod pozycyą 48 tabeli zamieszczony ch, 
sk ła d a ją c e g o  s ię ,  aby z prawami swemi do spadku tego w p rze
ciągu m esięoy t rzech  do c. k. Sądu Pokoju zgłosil i  s ię ,  po u p ły 
wie bowiem tego czasu ,  pomieniony spadek z g ła s z a ją c y m  się  J a 
nowi i M aryannie z Capów Garusom Jako nabywcom praw  od 
w spółsukeesorów ,  ca łkow ic ie  p rzyznanym  zostanie.

K raków dnia 22 m arca  1852.
S ędzia  prezyd.  L eon  R udow ski.

£3 } J .  Zuberski pisarz .

Inseraty.
(1 0 7 5 )

poludniowo-węgierskie
b ia łe  I czerw on e

»lat 1851.1839.1834.
5 najlepszych  la to rośli w  sam orodnych gatunkach  

są po cenach następujących :
z roku 1851 wiadro  1 p resburskie  od 5 r ł r .  do 8 r ł r .  m. k. 

1839 wiadro  1 p resburskie  „ 9 „ — 20  „ „
1834 dużych 100 butelek „ 44 „ — 25 „ „

’ 1834 mniejszych 100 butelek „ 23  „ — 27 „ „
(w  aus tryack ió j  bankowej konwencyjnej  monecie) 

v piwnicach podpisanego każdego czasu  w zapasie  do sprzedan ia  i 
nogą być dla Galicyi  r egu la rn ie  parow ym  sta tk iem  handlowym 
i T e in cszw a ru  do PreBburga i W i  dnia za  o p ła tą  po 1 z ł r .  1 6 k r .  
o. k. sporko od cen tna ra  wiedeńskiego, odstawiane.

U p raw a  po łudn iow o-w ęgie rsk iego  wina, pod w zglęJem  jej s t a ty -  
tycznego w zrostu ,  swej  w artośc i  produkcyjnej,  Jak równie s p r z y -  
ająoego jćj  k l im atu  i wybornej gleby,  p rzedew sz^stk iem i w inoro-  
Inemi okolicami W ę g ie r  ma p ie rw sz e ń s tw o ,  a la torośle  dla ich 
ir lachetoej  w łasnośo i  i ezezególnój co do ceny w artośei  odpowia- 
la ją  w tym względzie na jod leg le jszym  okolic m.

Z ap ew nia jąc  rzź te lną  u s łu g ę  i oczekując  licznych ob talunków, 
lodnisany poleca aię względom Szanow nej Publiczności.

M i e h a ł  A a j e y  ,
w łaśc ic ie l  handlu hur tow ego  win w T em cszw a rze .

P. ROTHE & ComP-
I1 -Ąl z a r e e z e m e m .

(1 0 1 9 )  Oddzielne dwa folwarki c*-><0

Buczyna i IVaniowice
W obwodzie Samborskim nad Dniestrem, p rzy  w ęg ie rsko - lw ow sk im  
t rakeie  a  w pobliskośoi pięciu miasteczek położone i osobne części 
tabularne s ta n o w ią c e ,  są  razem  lub pojedynczo z wolnej ręki do 
sprzedania . B R C Z J* * * *  8 pola ornego 120 k w adr ,  morgów, lasu 
| | ( )  kw adr ,  m orgów, pas tw iska  wspólne, budynki mieszkalne i go 
s p o d a rs k ie ,  n>or ow any  b ro w a r  z c a łą  m aszy n ą  do w arzen ia  piwa, 
sklepiona piwni.*  j a u s t e ry a  zajezdna przy  gośc ińcu m urow anym , 
M urow ana aus tery*  we wsi Baozynic z w y ł , Cznem praw em  propi-  
naoyi,  k a r c z m a  pod | agCm. Cena 12.600 z ł r .  m k. — l l a n i o -  
w l e e s  pola ornego 1 3 0  kw adr ,  m o rg ó w ,  ł ą k  6 kw adr ,  morgów, 
p as tw iska  w sp ó ln e ,  bu<iyne |i m ieszkalny ,  t r z y  karczm y przy  g o 
ścińcu m urow anym , jedna  we wsi. Cena 8000 z ł r .  m. k. P o w y ż 
sze fo lwarki  s a  o pó ł  mili 0d siebie oddalone i w obydwóch fol
w a rk a c h  można z ła tw o ś c ią  dobrego i taniego robotnika  dostać.  -— 
Bliższą wiadomość można p o w z ią ć  0d w łaścic ie la  pana A. S o z a n -  
sk iego  w T archanow ioach  (poczta  S am b o r ) .

Pod względem naszej pomady, ad a ło  s 'ę  i r z z e -
 _____ mu Rothe przed t rzem a latami przez U to - le tn ią
S  wy naleść pomadę, k tó ra  nietylko wychód w łosów  w s t r z y 

muje ,  ale nawet dziedziozne słabości  skóry  p o konyw a ,  tak  dalece, 
że po 2 0 —30to-le ln iem wy lezieniu w łosów  tę s ła b o ść  leczy  i w 6ciu 
miesiącach a najpóźniej w jednym ro k u ,  najpiękniejszy i najmo
cniejszy  w ło s  w yprow adza .  Poprzednio z a w s e  mniemano, że przy 
ły s ien iu  g ło w y  cebulka w ło su  obumiera, że  nigdy więcej nowego 
w łosu  napowrót w ydać  nie może; lecz padło  s ę przecież na to 
przekonan ie ,  że każdeo w ło s  więcej - g a łęźn y  korzeń m a ,  k tó ry  
wprost oz.asz.ki sie do ty k a ;  gdy wice kto do takich  dziedzicznych 
s łabości  j e s t  sk łonnym , to w y sy c h a ją  Soki w sąsiednich o tw orach ,  
które  ze k rwi p rz y b y w a ją ,  a korzeń tylko t łu s to śc ią  skóry żywić  
sic jeszcze  inoże ,  kiórato jednak  do w ydania  w łosu  dosta leczną  
być niemoże. 7t u tworu naszej  pomady można być pewnym n ieza
wodnego zwilżenia obesch łych  soków, i że znów nowe pożywienie 
do ko rzo n k a  sp ły n ie ,  a n aw et  u ty c h ,  k tó rzy  z a s t a r z a ł ą  chorobę 
w łosów  cierp ią ,  użycie pomady w powyższym czasie  3 —4 razy ,  
odnawia dno w łosów  tak, iż nowe działanie  s/córy nas tą i  uje. Z t e 
go wiec powodu w y n a lazc a  ł a tw o  czas w yrośn ięc ia  w łosu  w y r a 
chować może. Je s te śm y  zatem t k gruntownie o sku tku  jej  p rze 
konani, iż sie każdemu od n»s ku; ująeemu obowiązujemy zap łaconą 
ilość napowrót zw róc ić ,  jeś l iby  w ciągu jednego roku w ło sy  nie 
w y ro s ły ,  j a k  t ie tmuej w y ż s z ą  kwotę po doznanym skutku sol ie 
zam awiam y. — Słoiki  nie wynoszące  stosownej ilości, są  bez z a 
ręczenia .  [S ło ik  m n ie js zy  ko sz tu je  4 'j% z ł r .  — w ięk szy  8  z ł r . )

Huiitliiftcx - Pom 1 de
p rzec iw  łu p ieżo w i.

Po wie lokrotnych dochodzeniach ,  udało nam się także  w yna leść  
pow yższą  pomadę, k tó ra  p rzy  codziennćm jednorazowóm używaniu, 
sk ó ię  g ło w y  w czternas tu  dniach od nieznośnych łupieżów z u p e ł 
nie wolną ro b i ,  a zarazem  dno włosów ożyw ia  i wzmacnia. Z a 
k ła d  wyrobu tejże, za skutek ręczy, i w raz ie  nieotrzymania skutku 
za p ła tę  napowrót w raca .  (Cenu tej%e po 2 l}% z łr .J

W oda Lilionese de Cologne
pod zaręczeniem .

Przeciw  piegom, osu tcc ,  l isza jom , t r ęd o w ac in o m , siności  nosa, 
żó łtej cerze,  plamom po ospie. Polecamy jako  pewny środek naszą  
od roku p rzy ję tą  Lilioncscn w edę,  od wielu urzędów lekarsk ich  
badaną i Jako szczególniej  do a e ^ n ę t rzn eg o  użytku zaleconą. S k u 
tek następuje w dniach l i t u ,  w przeciwnym zaś  razie  pieniądze 
napowrót zwrócone z o s tan a ;  (m n ie js ie  f laszki ,  k tóreby do każdej 
słabości nie w y s ta r c z a ły ,  zaręczeniu nie podpadają .)

CCena m n ie js ze j fla szk i  1 V* i w ię k sze j 2  '/2 z łr .J

P r o sz e k  lia ból zęb ó w .
Dla uniknienia bólu zębów , oczyszczenia  ich w kilku dniach od 

winianu potażu (W e in s te in )  bez nadw eręż fn ia  g lazury ,  usunięcia 
f e to ru ,  i za razem  dla wzmocnienia d z ią s e ł ,  zalecamy nań nowo 
wynaleziony proszek,  jako najpewniejszy  środek.

( Pudełko po 4 8  kr. m. k.)

Extrakt andifolia na odmłodzene twarzy.
W  niedouwierzenia  krótkim  oracie, to je  -1 w 1 k wadr an*ie mo- 

żua pow yższym  E xtrak tcm  wszystk ie  zm arszczk i z tw a rz y  na dzień 
ca łk iem  w ygub ić ,  tak  d a lece ,  iż ta  zupełnie  młodo w y g lą d a ;  kil - 
kakrotnćm  doświadczeniem zjednał  sobie ten nasz  w yna lazek  n a j 
w iększą  wzictuść, któren  to Szanownej Publiczności ja k o  środek 
nigdy dotąd nieistniejący za lccamy'. Jeden Etuis na */2 roku w y 
sta rcza ją cy  , f o sz tu je  z f l ie z^ą  najdelikatniejszej b a rw y  7 z ł r .  m. k. 
Obowięznjemy się * a ra  em t m„ zwrócić pieniądze, k toby nam do
wody s ta w i ł ,  zo zm arszczk i  zaraz  po użyciu ty n k tu ry  nie zg inęły .

Chiński sposób farbowania w łosów,
którym  to w ło sy ,  brwi i brody raz  odw ilżyw szy ,  s t i l e  ozarn ść 
im nad i jc ,  ta k  dalece,  iż takowe mydłem  w ym yte ,  b a rw y  nic t racą.
Z a  skutek  fa b ry k a  ręczy  i w przeciwnym razie  zaliczkę zw raca .

(C e n a  n a c z y n i a  2  ■ m  k . )
P ow yższych  a r ty k u łó w  nabyó m .,ina w sk ładz ie  kom issowym  u

( , < « - -  z ,  ' •  G
na Stradoraiu pod liczbą 5 i 6.

pojskim, do sp rzedaw an ia  praw dziw ych  rośl innych l e k a r s t w  
M o r y b o ń i k i f l 8 w yłączn ie  są  upoważnieni;

ja k o  to:
Dla Niemieo i A us try i  PP. Bracia Berek 17 Zeil Fi an' f a r t  n. M.

„ S z w a jc a ry i  . . . . P S  In lp w Bazylei.
„ T n r o y i ................. P- S tam ps,  w Konstantynopolu.
n G ib ra l ta ru ..............P. Roberta.
n H o l la n d y i ..............P. Jacob MeihuiSCn, w Amsterdamie.
„ H i s z p a n i i ..............PP. S o la ,  Miret *  Cuyas,  w Barccllonie.
„ P a r y ż a ................. P. Arihaud 33, rue Louis le Grand.
„ P o l s k i ..................... P. Miildner, w Krakowie.
„ H a m b u r g a ..............PP. Beinhauer,  Krauskopf  & HopIF.

KOLEGIUM ZDROWIA W. BRYTANII
(1H47) A e w - K u n i l ,  L o n d o n .  ( 3 - 6 )

PP. Morison dowiedziawszy że niektóre osoby na s ta ły m
lądzie, bezprawnie  nietylko naśladowania  tuk zw anych

Morysońskicli pigułek
iię, nie nadto imie J a m e s  J f l o r i s o i l  w a d re so -  
f a łszo w a ć  poważają  się i
Morison, zw raca jąc  oft to tych  os°b u w ag ę  z napo-  
podobne postępowanie* nietylko ich na odpowiedział

a m ,  ale nawet na karę  wiezienia n a r a ż a ;  p rzedsię-  
do publicznej wiadomości listę głów nych  Agentów  
Kolegium zd ro tc ia , k tó rzy  na s ta ły m  lądzie Euro-

dopuszczają  i 
w-tniu tychże  

P rze to  PP. 
rnnieniem, że 
ność przed ei 
wzięli  podać 
Brytańskiego
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w realności R y d łó n k n  zm iinćj, pod L. 124 nn P o d g ó r z u  p rzy  
t r a k c i e  l l i o j g i l a i i s k i l l l ,  z o s ta ły  o tw ar te  w nown u rządzo
nych ł a z i e n k a c h ,  k tó rych  w oda  w ed łu g  rozbioru przez uczonego 
Teodora T o ro siew icza  usku teczn ionego , Jako środek le k a r .k i  do 
kąpania i picia s łu ż ąca ,  w y w ie ra  zbawier ny w p ły w  w różnych do
legliwości: o h , a  mianowicie w s łabośc iach  r c u m aty ex n y o h , a r t r v -  
t y c m y r h .  n e rw o w y c h ,  sk rofu licznych  itd. — C e l l H  l » « j r d j ń -  
e s z r j  I s j j p l r l i  1 z i p .  — P rzy rządzone  mieszkanie ,  w sze lka  
u s łu g a  i tan iość p o s i łków , jakoto  kaw y, het buty, k u r r z a t ,  śmie
tanki i t r .  k ażą  się l icznych spodziewać g ści. ( 1 0 9 5 - 3 - 6 )

W  Drukarni C z e c h a w  Krakowie
wyszły

na rok f§53 .
1) Kalendarz zwykły gospodarski, wydania J. Czecha złp. 1 gr. 12
2) Kalendarz z tablicami w każdćm domowćm gospo

darstwie potrzeb nym i................................................  „ 2 „ 12
3) Kalendarz podrzędny Krakowski, złożony z prze

szło 3 00 stronnic druk u........................................... „ 4 „ —
Kupującym w ięk szą  liczbę na jeden r a z , ustępuje  się znaczny

rabat.  — K sięgarnia  zaś  pod tą  firmą o trzym ując  ciągle  nowości
I H r r n r h l c  u  p o l s k i m  J ę z y k u  sprzeda je  takow e po c e 
nach ka ta logow ych  m iejscow ych , a wszelkie i bstalunki z na jw ię 
k sz ą  akura tnośc ią  w na jk ró tszym  czasie dosta rozać  j e s t  w mo
żności.  — Przy jm uje  nadto do druku dz ie ła  nietylko na  kosz t  a u 
torów ale i na  w ła s n y .   ( 1 0 8 9 — 3 )

orzechowo w iedeńsk ie ,  o
półsiodmej ok taw ie ,  Je s t

_  zn pnmierną cenę do sp rze 
dania pod L. 91 p rzy  ulicy S. Józefa .  ( 1 0 9 8 - 3 - 6 )

śa  Fortcpiano
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STA N  BAROM , 
w mierze p a -  

ryzkić j  spro
w adzony  do 

0° Reaum ura .

S T O P. C IE P Ł A  

w edług 

Reaumura.

P R Ę Ż N O ŚĆ  

pary  wodnej 
w powietrzu  

czyli  e

K IE R U N E K

wiatru

i
natężenie.

STA N

A T M O S F E R Y .

Z JA W I S K A

N A P O W IE T R Z N E .

ZM IA N A  T E M P E R . 
W

ciągu dnia 

od i do

30 2 i#7*’ 5 ” ^90; -f- 19 6
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06 '  ppł. zachód, słaby ' pogoda z chmurami
47 j zachodni „ ■ „
62 S żaden -  , »
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